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Czwar tek. M  281. Jutro, Ś, Jan Kapistran.

N. PAN raczy ł  5go b» in. nadaę  dziedz iczne  
Szlachectwo Królestwa Polskiego,  PP.  Antonie
m u  M acieiow skiem u  b.  Sekre t arzowi  Referentowi  
hance l ar j i  Rady Administ r : ,  Józefowi K ohler  i 
Józefowi D yzm a ń sh iem u  Członkom Kommiss j i  
umorzenia  d ługu k r a i o : , « rozci ągnięc i em prawa i 
p rzywileiów tak iegoż  dziedz icznego szlachectwa,  
do p rawego potomstwa icb,  iuź is tniciącego.  —— 
D yre k to r  S z k o ły  H abhiów  w  W a rsza w ie  poda 
je  do wiadomości ,  iż zapis uczniów Szko ły  Rab i
nów na pół rocze  zimowe,  rozpocznie  się 16 ( 2 8 g - )  
b .  m. ,  i t rwać będzie  codziennie ,  wyiąWS8,y j n j 
świąteczne,  od godziny 9tej  z rana do I sze j  z po 
łudn i a  do d. 22 Paźdz: ( 4  Listo:) r.  b .  P r zy t em 
ost rzega,  iż Uczniowie tylko wobec  swych Rodzi 
ców lub Op iekunów zapisani zostano. Uczniowie 
ms i ący  bezpł a tn ie  pob ie r ać  nauki ,  winni być za.  
opatrzeni  w przepi sano świadectwa.  E jsenbaum  z. 
—  P rzed 6 t i ą  laty Z.ma mr i a  u leg ła  nieszczęśl i 
wemu  p rzypadkowi ,  sku tk i em któr ego lewą negę 
p rzez  amputacją  u t r ac i ł a ,  a p rawą przy pomocy 
Lekarzy 'zachowa ła ;  lecz mając  w niej  p rzerwane 
ic i ęgacze ,  i wydar tą  kostką  i piętę,  przez. 5 lat 
wcale chodzić n i emog ła .  Uży wane wszelkie ś r od 
ki  by ły  bezskut eczne ,dopó* i  nie z je cha ł  do W a r -  
sza wy JP.  Ro be r t  E jch ler  Mechanik ,  k tóry przez 
sporządzen ie  sz tucznego  trzew ika  i poświęcenie 
się w wyuczeniu nieszczęśliwej ka leki ,  dop rowa
dz i ł  ią do tego,  że i  ma ł ą  pomocą nawet  po scho
dach chodzić ulż może.  Dop e łn i am obowiązku 
s er ca ,  ogłaszając wdzięczność moię,  lecz zarazem 
' n o i e m a m ,  i e  i dla ludzkości  uczynię przys ługę ,  
że  podam do wiadomości  powszechnej  nadzwy
czajne usposobienie  mechani czne ,  męża ,  który  
tylu może skut eczną  przyni eść  pomoc.  JP .  Ro 
b e r t  E jch ler  mieszka w Warszawie przy ul icy No- 
w olipie pod N u m e re m  2416.  J ó z e f  Z ie l iń s k i  —  
W y s z e d ł  c d ruku  poszyt Iszy Tomu  4go P a m ię t
n ik a  T o w a rzys tw a  L ekarsk iego  k fa r s z : ,  zawiera :
O Ż yd a ch  po lsk ich , sposebie ich życia, i  najgłów.

niejseych między  n iemi  panniących cho robach ,  
p r / e z  J. T hejnera . O czarnej  krośc ie ,  przez Dr* 
K rysiń sk ieg o . Zdarzen i e  zapalenia p łuc ,  prze* 
J. Lebel. W yc i ąg i  z pism zagrani cznych,  rozbiór  
dz i e ł ,  b ibl jograf ja ,  i wiadomości  urzędowe.  —  
Księgarnia  s lu g : Ern: G liksherga , przy ulicy 
Miodowej  pod fi larami,  ma honor  zwrócić uwagę 
Szanown: Panów Gospodarzy na następuiące dz ie 
ł o ,  iej n a k ł ad e m  przed k i l ką  mies i ącami  wyda 
ne : W  etery n a r  j a  P o p u la rn a , N a u ka  p o zn a w a 
n ia  i  leczenia chorób zw ierzą t dom ow ych , w y 
ło ż o n a  w sposób  ka żd em u  p r z y s tę p n y  p o d łu g  
chlubnie zn a n ych  leka rzy  kP cterynarji: H aubne- 
r a , H ertw iga , K  rent zera , W  a genfe/det, P ohlw e- 
s a , K cii h a , i  w ielu in n y c h ; P rzez J. N . K u ro w 
skiego, w spólnie z  lekarzem  hKetery n a r j i, te k r a 
in n a szym  o d  w ielu la t  p r a k ty k u ją c y m ; T o m  
in 8sro na p ięknym pap ie rze  z at lasem r yc in ,  
cena exemplar za  zł .  15. P.  K u ro w sk i  w p r z ed 
mowie do tego dz ie ł a  wyraża się tak : „ W y d a 
ne  p r z ezemn ie  dz i e łko  w r.  1822,  p. t. t Na j 
nowsze spost rzeżenia  nad chorobami  zwierząt  
i ł. d .,  wia t  k i l ka  zupełni e  wyczerpane zostało- 
W  r. 1836 wyszła powtórna onegoż edycja ,  po
większona i poprawna,  pod nazwą:  N a u k a  le 
czenia  zw ierzą t dom ow ych  i t. d.  Dziś i u l  po
t r zeba  nowego objawia się widocznie ,  i&k d ob re  
przyięcie  pop rzedn ich ,  sk ło n i ł o  mnie do wy
dania  niniejszego.^ Aby *aś tem lepiej  celowi 
odpowiedzia ło,  uż y ł e m  pomocy p raktycznego 
lekar za  W e te iy n a i j i .  Opisane  zostały,  szcze
gólniej  chcroby  zwierząt  domowych,  k tó r e  po 
d łu g  zdania wspomnionego l ekar za ,  na d łu g o 
letniej  iego p r ak tyce  w k ra iu  naszym ugrunto
wanego,  częściej trafiają się u nas. A że do ich 
l iczby słusznie można policzyć różne  zarasy ,  
prze to też ono mianowicie  za ię ły  naszą uwagę.  
Dz ie ło  niniejszo tak dalece  rożni  się od pop rze 
dnich,  iż n iemal  c a ł k i em  zsa nowy utwór uważa- 
nem być może. Głownem aaszem st araniem było
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oczynić ie ile podobna dla ka ldego  przystępnem; 
ztąd nadany mu ty tut IPetery m r j i  popularnej. 
—  Bilety wnijścia na herbatę tańcuiącą w Ra- 
sursie Kupieckiej, dać się maiącą w przyszłą So* 
botę o godzinie 8ej wieczorem, wydawane będą 
w domu Resursy w przyszły piątek i sobotę od 
god«: 3ciej z południa. — Złożono w Redakcji 
Kurjera od piastunki Katarzyny za złe obcho
dzenie się z dzieckiem i hardość, at. G na Insty
tut moralnie zaniedbanych dzieci. —  Księgarnia' 
i S k ład  nut muzycznych G. Sennew alda , odebra ł  
A lm anach  de Gotha  na rok 1841, i kilka bardzo 
pięknych Almanachów nieinieck: i angielski,  
z rycinami na stali rytemi; niemniej odebra ł  no
wy Walc na furtępjan przez Lannera  skom 
ponowany p. t. H o ffn u n g s  S trahlen  PPalzer, 
dzieło 158, i wiele innych nowości literackich, 
iako tel muzycznych. — Woda na W iśle  p rzybie
ra. — J Pa ni P asta  dziś w y ie ld la d o  P etersbur
g a .—  Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywo
łani,  po D raźliwem p o tn ie n iu  Wszyscy; po Przez 
Sen , IPP. P anczykow ski i Kwiatkowski.

Z  Petersburga  30 W rz :(12  Paźdz:) .— 18. C E 
SARZ Jmć dostrzegłszy, te  w liczbie przyczyn 
n i e u r o d z a i ó w  zbola w gubernjach, zaniedbanie i 
niedostateczność zasiewów, walne zajmttią miej
sce, Najwyżej rozkazać raczył, i lb y  poleconem 
było  w całem  Państwie ścisłe zachowywanie, pa 
wszystkich dobrach prywatnych, następujących 
przepisów: 1) aby ozime plony t  ka ldego  nowe
go zbioru, bez względu na urodzaj lub nieurodzaj, 
nieinaczej obracane były  na konsumpcją, lub 
sprzedawane, iak po oddzieleniu z tych łe ,  czę
ści potrzebnej na zasiew, z zachowaniem wszakże 
właścicielom ziemskim wolności przeznaczania 
na zasiew ziarna z przeszłorocznego zbioruj 
2) aby w czasie zbioru iarego zbola ,  oddzielaną 
b y ła  z kaldego  gruntu taka ilość ziarna wszel
kiego rodzaiu tego zbola, iaka zwykle olywaną 
bywa na zasianie kaldego  takiego gruntu. Z iar
na te, zsypywane być maią do dworskich lub 
włościańskich magazynów, z dozwoleniem wło
ścianom obierania z pomiędzy siebie dozorców 
do  takowych składów zbola. —  W  dniu 2S z.

m. zawinął tu z L ubeki parostatek ,,!Vastępca” na 
pokładzie którego, między innymi podrólayini,  
znajdował się Xźę D rucki-Lubecki.

Francja . —  Budlet ministerstwa marynarki 
powiększył się do 100 miljonów. — P, dla u g u in  
( M o g ę )  wrócił z Petersburga  do fJaw ru, za
chwycany przyjęciem, iakiego doznał w Rossji. 
—  P. Gamboa nowo-inianowany hiszpański Mini
ster skarbu, udał  się z Raiony  do M adrytu . — 
Kontr-Admirał Moges (M ole) ,  który niedawno 
wrócił z M artyniki, m ia ł w tych dniach d ługą 
naradę z Ministrem m a ry n a rk i .—  Głoszono w 
P a r y iu , i l  Dyrektorowie banku angiel: umyślili 
zawiesie Wypfaig gotówki na przypadek wybu
chu wojny. —. piottj, franc: rezerwowa, ustawi się 
między Talonem  i Algierem. — W  Algierze oba
wiają się wybuc]jU wojny europejskiej, g d y ł  F ran
cuzi musieliby opuścić kilka korzystnych pun
k tó w w  Afcyoei Marszałkowi W alee\ W ale) nie 
posyłaią wijcej  posiłków s Francji. —  A dm irał 
D upotet (Djupote) nadesła ł  depesze czyniące 

! ie if  bliskiego uzyskania zadosyć uczynienia 
od *ec*yp3spolitej A rgentyńskiej. —  Wielu De
putowanych przybyło  iu l  do P a ry ia ; podobno 
Minister oświecenia P. Cousin  (Kuzę) zajmie się 

e “ ,ern Mowy tronowej.—  Kazano zabezpie
czyć Dunkierkę przed nagłym napadem. —  Pan 
Montalit>et (Montaliwe) miał lOgo b. m. długą 
naradę z Cięciem Hroglie (Br^gli); zdaie się, i l  
w celu utworzenia nowego Ministerstwa.

N iem cy. —  ry. Kr6ł p rusk i w mowie mianej
z tronu 5go b. m. przy odbieraniu przysięgi od 
Obywateli, wyraził szczere tyczenie utrzymania 
pokoiu. U d ł0Wai$ będę ( rz e k ł  Monarcha) zape
wnić Ojczyźnie stanowisko czyniące kraj Pruski 
tarczą bezpieczeństwa i praw Niemiec. „C zy  
chcecie ( rz ek ł  Król) w moich dążeniach nie o- 
puszczać m nie j  wspólnie z wassym Królem pęd iić  
dni błogie i burzliwe?” Na to wszyscy z rado
ścią i zapałem krzyknęli:  ta k !  Tu Król rz e k ł :  
„W asze  tak , iest moią własnością i łączy nai 
miłością > wiernością.”

Turcja. — M ehm ed-A li wywdzięczając s ię  
R yfa a to w i  Beiowi za odtie lenje mu wiadomo-
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ści o londyńskim traktacie, obdarzył go sum- 
nu} 300,000 plastrów. R y fa a t  obawiaiąc sig 
aby tego podarunku za złe nie poczytano, wrę
czył go wras z listem od Wice-Króla Ministra* 
wi spraw zagranicznych Fłeszydowi Baszy; ten 
odwołuiąc się do hałyszeryfu G ulhany , odes ła ł 
su tu mg do A lexandrji. —  Porta iest tak zaigta 
sprawą egipską , i i  zapomniała nawet zawiado. 
tnić Posłów o narodzeniu się Sałtana; spostrze* 
4ono dopiero to zapomnienie, gdy Posłowie n ie .  
cz ire tn  nie oświetlali swoich p a łac ó w .-— Ad- 
m ira ł S ło p fo rd  w raporcie urzędowym o wzig. 
ciu B ejru tu , zapewnia, i i  marynarka angielska 
starała sig miasto iak najm niej w ystaw ić ha  
sku tk i szturm u  — M ehmed A l i  choruie od cza. 
su niepomyśluych dla niego wypadków; czasem 
przez cały dzień zostaie bez przytomuoóci.

W io ch y . —  Gazeta tu ryń ska  zbiia wiado* 
meić, iakobyw Kizzie istniała iunta karlistowska.

Rozmaitości. — Baron Bilów  przysła ł P. Ale. 
xandrowi H um boldt « L ondynu  probg sukna  łij« 
kowego, które otworzyło sig z natury w dobrach 
Lorda R adnor i zakryło 5 morgów gruntu; ta 
substancja, maiąca podobieństwo do papieru  me
teorowego znajduiącego sig czasami w Niemczech, 
została z wierzchu wyblichowaną przez prom ie, 
nie słoneczne, a pod spodem iest zieloną. W ie .  
śoiak z rob ił  sobie kaftanik z tego Bożego dara. 
—  Nieiaki Pan R. O. Dawidson  w Państwie L uis  
w Stanach Zjednoczonych A m eryki, przedstawił 
Kongressowi próśb? o udzielenie mu wsparcia 
2,000 do 5,000 dollarów; za co chce okazać, 4e' 
p rzesyłan ie  poczty  na  pow ietrzu , moie hyc p r a 
ktycznie wykonane. W  godzinę chce odbyć 20 
mil aiemieckicb. Kongres odmówił mu żądane* 
go wsparcia. —  Królestwo Boni. Łat temu k ilka ,  
naście, Żołnierz francu: nazwiskiem Boni, maiąc 
być ukaranym za nieposłuszeństwo, dezerterował 
■ Fruutcji do G uiany  wraz a bronią i pakunkiem. 
Młody dezerte r  złączył sig * M urzynką  i przy. 
ią ł  zupełnie zwyczaie tamecznych kraiowców, 
którzy g0 niezadługo obrali swoim W ładcą.  
B o n i uformował z swoich poddanych korpus 6 
do 7000 wojska, nauczył ieh władać bronią po

europejsku, tak dalece, i!  wprzódy pogardzane, 
dzikie pokolenie, stało sig straszne dla osadników 
francuzkich i angicls:. Europejczykowie musieli 
zawrzeć traktat z dezerterem  Władzcą. Boni 
omarł, a wdzięczni Murzyni chcąc okazać cześć 
iego pamięci, zostawili wdowie zuoełną moc 
W ładcy. W ładczyni ta stara się być godną 
swoiego wysokiego stopnia; zaprowadza wszel
kie ulepszenia, aby doprowadzić kraj do isto
tnego stanu pomyślności. Religja Bonisów , iest 
to migszanina chrześcjańskiej z zabobonami p o • 
gańskiem i; na szyi noszą rozmaite figurki d re -  
wniaoe, uważane za pół bobków; wielu z nich 
składa cześć słoilca.. Praw u nich nie ma, gdyS 
rzadko zdarzaią sig między niemi iakie spory, 
a te zostaią rozstrzygane przez starszych pokole
nia zwanych Popasy  ieśli który z tychże wyrze- 
k a :  „Dawniej tak sprawę załatwiano,”  wtedy 
proces iuż iest ukończony podług zdania starca. 
—  D robnostka. Szkot nazwiskiem G raj został 
r. 1838 zapędzony na otwarte morze wraz z swe* 
ią nędzną łó d k ą  rybacką, na k tórej nie miał ni 
steru, żagli, kompasu ani amunicji, a burza za- 
g ra la ła  mu co chwila. Nikt nie myślał aby oca
la ł ,  zwłaszcza, i l  znaleziono później łódkę  zgru- 
chotaną przy brzegach wyspy A n ka u . Niedawna 
przybywa Znaiomy G raia  do M onrealu  w Ame
ryce, i pierwszą osobę, którą spotyka, iest G raj;  
Znaiomy mniema, i i  widzi przed sobą upiora; 
lec* G raj opowiada mu z śmiechem, l e  statek 
płynący do Kanady złowił go na otwertem mo- 
f z u  i zabrał go * sobą do Ameryki. F legm aty 
czny Szkot dodał w końcu, ł e  nie widział po- 
trze by/) takiej drobnostce donieść przyiacielowi.

P R Z Y J E C H A L I  do- W A R S Z A W Y .  
i P ą ż ę  Bebutów  J e n e r a ł - m a j o r  z M ias ta  T j f l i s n ;  

Z ab ie ł ło  Henr:  Hrabia  i M itk lew icz  J a n  R a d c a  K o k  
z Karlsbadu; K acz yńsk i  A le i :  Dzie:  z K orczew a;  D e-  
szert  Stani: R e fe re n d a rz  S tan u  z L u b l in a ;  L ib i i z o w s k t  
Ant: Dzie: z j e l e n io w a ;  Sobock i A m ilkar  Dzie: z W o -  
dzyńa; Z im noch  Anto: Dzie: * O trębus;  M art in  J a n  
Dzie: z Kręzela;  K ic ińsk i  H ipo: O byw a:  z Z ab ro d z ia .

d o n i e s i e n i a .
* »  Pon iew aż  przed  k i lk ą  d n iam i  z p o w o d u  za

ję tych  wszystk ich  godzin ,  rozpoczęcie  Idkcjl  P IS A -
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K I A podług metody C avs'a 'irs i, ze zgłaszającymi się 
t a n a m i  «a  później odłożyć byłem przymuszony, te 
raz  zaś lekcje 20lo godzinne ukoliczyłem; mam prze
to zaszczyt donieść, iż. w miejsce tychże, nowe teraz 
tekcje objąć mogę, które równie na żądanie w domach 
prywatnych iako też w mem mieszkania przy ulicy 
Senatorskiej Nr 408 i 9, udzielam. K osiński.

D oniesienie L oteryjne
z KANTORU WERTIIEJMA
pizy  ulicy Miodowej w domu W. Dyzmańskiego 

, pod filarami.

GŁOWNA WYGRANA 30,000
w 3ciej 1.lassie padła  w Kantorze moim na Nr 14,504. 
L O S Ó W  KUPNYCH do C Z W A R T E J  KLASSY 
{której ciągnienie dnia 3go Listopada odbędzie się), 
Crtlycli i częścio wych każdego czasu w ty tnźe  Kanto
rze  nabyć można.

L toby sobie życzył dla konwersacji  ięzyka fran* 
cuzkiego, dać PO M IE SZ K A N IE  i pewne W YNA GRO
DZENIE; zgłosić się mo/e codziennie rano do godzi
ny Sej; pod Nr 25 w Hotelu Litewskim.

Podpisany zgubiwszy P A S Z P O R T  wydany przez 
Lonsu la  Pruskiego w dniu wczorajszym, uprasza ła- 
•k  awego znalazcę aby lakowy zechciał oddać pod Nr 
2S88 przy ulicy Szczyglej, lub do Biura Kommissa- 
rza Cyrkułu 10. Johan G o ttfr y d  P reussner .

Żądany iest FRANCUZ do konwersacji zUczniami 
CimnazjAim, za bezpłatny stół,  mieszkanie, wszelkie 
w y g o d y  i stosownie do umowy wynagrodzenie.  Zgło
sić się raczy do domu P. Sommer pod Nr 798 przy 
■ulicy Orlej, na lwsze piątro.

Do składu Herbaty i różnych Towarów Rossyjskich 
jprzy ulicy Senatorskiej Nr 497 wprost handlu W . 
fcobrycza, nadszedł 3ci t ransport K A W JO R U  świe
żego Astrachańskiego małosolonego; oraz.GROSZKU 
zielonego, PO ST1ŁY czyli Kompot w cukrze smażo- 
fcyth.  Ńl. Ś z y r o k o w .

200 sążni D R Z E W A  szczapowego sosuowego i brzo- 
zowego, o mil 4 od Warszawy przy szosę, iest do 
sprzedania;  bliższa wiadomość między godziną 3 a 6 
po  południu w Restauracji przy ulicy Sto Jerskiej, u 
Radlińskich.

KSIĄŻKA Legitymacyjna Jus tyny Ziałkowskiej, 
Kiginęła; znalazca raczy oddać do Cyrkułu l2go.

, R° głównego Składu Kawjoru przy olicy No-
wo Senatorskiej Nr 477, w domu Bogka, nad- 

gp/iij Bie^ ł 3ci transport K A W JO R U  świeżego A- 
»trachańskiego mało solonego z Kantoro Braci 

oapo/.nikowyck; oraz W’INA Dońsko-Atamań&kiego.
' A . K u ch a rk in .

mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Kontmanów. 
i i  przeniosłam  aioie mit^zkauie * ulicy P odw al, na

Miodową, pod Nr 495, do domu W. Grabowskiego, 
wprost filarów, polecaiąc się łaskawym względom. 
Pierwszego ślubu Paszkiewic.zowa, powtórnego P ierz-  
ch a lska  Ta pi cerka.

JU T R O  o godzinie 4tej z południa, w 
ońejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  

Gubernji Mazowieckiej W y- 
działu 3go w Warszawie przy ulicy Dłu

giej  Nr 549, w drodze działów sprzedaną zostanie osta
tecznie przez publiczną licytacją Nieruchomość w W ar
szawie przy ulicy Hożej pod Nr 1679, na gruncie czyn- 
szosvym stojąca, składająca się: I)  z Domu; 2)Orficy- 
riy; 3) Komórki; 4)  z2g<> Domu: z piwnicami pod nim, 
\ \o z o w m  i Stajni, wszystko masiv murowanych; 5) Klo
ak ; 6 )  Ogrodu fi aktowego * trzech stron murem, a 
c czwartej parkanem na podmurowaniu z desek w słu
py murowane obwiedzionego, przeszło 400 sztuk roz
maitych drzew fruktowych w dobrym g a tu n k u ,  
oraz znaczną ilość rozmaitych krzewów w sobie ma* 
iącego, powierzchni gruntu 35,611 łokci kwadrato
wych zajiauiącego, w którym iest sadzawka i studnia 
* pompą, czyniąca czystego dochodu około zł. 4,000. 
Licytacja zacznie się od summy zł. 21,503 groszy 9. 
W arank i  sprzedaży i zbiór objaśnień przejrzane być 
■nogą każdego czasu w Kanrellarji  W . Wojciechow
skiego Pisarza T rybunału  Wydz: 3go, iako też u W. 
Grabowskiego Patrona przy ulicy Dzikiej pod krem  
2321 uncszkaiącrgo.

Otrzymawszy świeży transport SZCZE- 
POV\ Owocowych w najlepszych gatun
kach, to iest:  ilahłonek, Gruszek, Morc- 

„  1*» Brzoskwiń, Wisien, Śliwek, Agrestu,
M alm, ™™awek. » inogron. Porzeczek i t .  i*, ia
ko tez K W IA T Ó W  CEBULOWYCH różnych ga tu n 
ków, oraz rozmaitych Nasion Kwiatowych i Ogrodo
wych, zawiadamiam Osoby chcące kupić, że po nnj.- 
tańizych cenach sprzedaie w Hotelu l.ipskim przy u- 
licy Bielańskiej pot, Nr 2)ł  ga dobroć saręczam. O- 
grodmk z l u b m g ea _____________________

« * '»  r a " 0nCl e Pła  > to p n i 3 . W c z o ra j  w p o łu d n ie  3 ~
T E A T R  ROZM A ITO ŚCI.  Ju t ro  42 raz M ą i ta -  

woiowany* J  ra z  Uortensj a. i 2  ra z  S zp ita l wa~ 
rjatów •

Dziś w Kawiarni w domu Lilpopa pod Nr 600 przy 
ulicy Bielańskiej ą a rogu Tłumne kiego, K W IN T E T  
K u b e łk i  grac. będzie najnowsze wyiątki z Oper.

Dziś w Kawiarni w domu niegdyś Ossolińskkh Nr 
739 przy rogu ulicy Tłómackie i Rymarskiej,  i. zh- 
tzęciem wieczoiu, familja W in te l T h a p  grać i śpie
wać będzie.

•/ufro w handlu G ajewskiego przy  u licy B e d n a r s k i e j .  
Ś n i a d a n ie  : S a n d a c z , - S z c z u p a k .  K a r p ,  O k o ń ,  K ar/ .ś , W > .  
£ o r z ,  Zupa ryb:, Makaron, P o l ę d w i c a ,  P i e c z e ń ,  K o t l e t y ,


